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- Żywot Świętego Mateusza, 
_  Afpostota i Ewangelisty. 
Za czasów Zbawiciela, Żydzi hołdo- 

wali cesarzom rzymskim ; musieli im więe 
opłacać podatki, 
Do ich odbierania ustanowieni byli oso= 
bni urzędnicy, których pospolicie Publi- 
kanami nazywano. Ci właściwie dzie- 
rzawili od. rządu rzymskiego podatki, Płacili pieniądze z góry, a potém ie so- bie w kraiu przez celników. wybierali, którymi byli i Zydzi, przyczóm , wiele 'popełniano niesprawiedliwości. 
prawo Moyżeszowe zakazywało pożycia z Poganami; celnicy zaś ing z urzędu swego musieli z Poganami obcować; a że Sig leszcze przytóm po naywiekszéy cze- Sci dopuszczał, odakękdewe OBA więc nimi, a_ osobliwie faryzeuszowie uważali ich za ludzi bez czci.i wiary, Celuik i iawnogrzesznik, znaczyło u nich iedno i to samo. "Takim célnikiem by} 1 Mateusz, pierwiastkowo Lewi nazwany, syn Alfeusza, i miał swoię komorę celną 
przy mieście Kafarnaum; nad ieziorem Genezaret, Czy Mateusz był także nie- Sumiennym 
nie wiemy, 

a między innemi i cto. . 

Żydem . 

celnikiem, iak i drudzy, o tóm 
Może, że należał do liczby 

owych, których Ian Chrzciciel na drogę 
sprawiedliwości i cnoty naprowadził, i 
zwrócił ich uwagę na „maiącego się uka= 
zać Messyasza; a gdy lezus Chrystus 
zaczął nauczać i cuda czynić w Kafar« 
naum, iezli nie. iawnie, to przynaymnićy 
w cichości ducha był za Te 0. nauką, i 
tylko nie śmiał jako celnik przystąpić 
do Zbawiciela. Ale, kiedy tenże, prze 
chodząc się kolo iego mieszkania, we- 
zwał go do siebie, mówiąc: „póydź za 
mną!% uradowany przyiał wezwanie, i 
chcąc uczcić swego mistrza, zaprosił Go 
% uczniami do siebie na wieczerzą, "na - 
któróy także było wielu celników. Fa- 
ryzeusze gorszyli się z tego, że iadt 
u celnika Zbawiciel, i wyrzucali to na 
oczy uczniom Tego, Temu samemu nie 
śmiejąc. Usłyszał ich mowę Chrystus, 
i rzekł im: „Zdrowi nie potrzebuią le- 
karza, tylko chorzy. Jdźcie i nauczcie 
się, co to znaczy, (co powiedział prorok 
Hozeasz):. »»Miłosierdzia chee, a nie 
ofiary, bo nie przyszedłem powoływać 
sprawiedliwych, ale. grzeszników. ««« — 
Po tóy wieczerzy opuścił Mateusz wszy” . 
stko i poszedł za Chrystusem, który Go 
też w gronie Apostołów umieścił. "Tako 
nieodstepny towarzysz Tezusa, słuchał. 
wszystkich nauk, iakie ten boski nauczy 
ciel ogłaszał; widział wszystkie dzieła, 
"które Czynił; znał 4 ace Po=. 
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wstąpił do nieba; mógł więc © te 
- „wszystkićm przed narodami dawać pewne 

świadectwo. Odebrawszy wraz z innymi 

 Apostołami Ducha świętego, zostawał 
przez długi czas w ziemi Zydowskiéy, 
opowiadał naukę swego mistrza, i nie 
zważał ani na pogróżki, ani na smaga- 
nia arcykapłanów żydowskich, usiłuią- 
cych przytłumić wiarę Chrystusa. Około 
roku sześćdziesiątego pierwszego po na- 
rodzeniu Iezusa, opuścił kray żydowski, 

udał się do Eityopii. Tam i po okolicz- 
nych krainach rozsiewał ziarno słowa 

bożego, działał wiele cudów, i niezli- 

czone mnóstwo ludzi przywiódł do uzna- 

"nia prawego Boga, i nareszcie Śmiercią 

męczeńską zapieczętował prawdę swoićy 

nauki. Powiadaią, że pomiędzy innymi 

Święty Mateusz nawrócił do wiary świę= 

téy lezusowéy Ifigenią, córkę etyopskie~ 

go króla Eglippa. Król umarł, a brat 

iego Hirtakus obiął po nim rządy. Ten 

pokochał się w Ifigenii, i pragnął poiąć 
"ją za Zone; ale ona poślubiwszy Bogu 

czystość dozgonną, za doradą Apostoła 

nie przyięła iego ręki. Rozgniewany 

t6m Hirtakas, natychmiast kazał zamor= 

dować Świętego Mateusza, i to przy 

saméy ofierze nayświętszćy, a dom Ji- 

STY > 

nosił, i był naocznym świadkiem, iak 1 dzikiemi owocami, 
ż tylko. używał wody. 

“genii zapalić, aby w nim zgorzała. Bóg. 
“iednakze ukarał okrutnego króla; nagle 
albowiem powstał srogi wicher, odwró- 

“cit ogień od mieszkania krdlownéy, a 

pędził go na pałac Hirtaka; a tak ów 
"ocalony, a ten w perzynę obrócony z0- 
"stał. Zwłoki Świętego Mateusza miano 

"w późnieyszych czasach sprowadzić do 

miasta Salerno, do krainy neapolitańskićy. 

Święty Klemens z Aleksandryi zapewnia, 
“Ze Apostół ten przy naygorliwszém opo~ 
"wiadaniu ewangelii, prowadził życie su- 

‘rowe, że się tylko żywił. korzonkami 

ws 

a za napóy. saméy 
(0! gdybyśmy i my 

„ciała nasze bardzićy martwili, dalekobys- 
“my. wiecéy postępowali w doskonałości 
* chrześciańskićcy!) Nim Święty. Mateusz 
_ opuścił kray żydowski, na żądanie Chrze- 
ścian z Zydów nawróconych, opisał Ży- 
cie lezusa Chrystusa, lego naukę, czyny 
i cuda, mękę i śmierć, i nazwał to ewan- 
gelia, co się po polsku tłómaczy: rado- 
sna wiadomość, i to słusznie; bo cóż 
bardziéy pocieszaiacego można było ogta- 
szać, iak dzieło odkupienia narodu ludz- 
kiego? Ewangelią swoią zaczyna Ma- 
teusz od wyliczania przodków lezusa, 
iako człowieka, poczynaiąc od -Abrahame, 
aby okazał Żydom, że Iezus: z. Nazaretu, 
tak iak Prorocy przepowiedzieli, „z familii 
Dawida pochedzi; a kończy ią, iak Zba- — | 
wiciel ze swego ramienia, posćłą. Apo: 
stołów na cały świat, mówiąc:. » idąc tedy, 
„nauczaycie wszystkie narody, chrzcąc,je 
„w imię Qyca, Syna i Ducha. świętego. 
„Nauczaiąc ie chować , wszystko; com=- 
kolwiek wam przykazał. . A’ oto. ia. tee 
„stem z wami po, wszystkie ee 
„skończenia Swiata,4 © o, tar 

«+. Robienie <syrupu d'cukru "= 

same " “ge sóku”klońu. '* 05” 

- Gdy kraiowe prodnkta mogą być wy» 
„rabiane i użytek znaczny przynosić, za- 

sluguig bez wątpienia nu szczególnieyszą 

wagę. Wydaiemy znaczne summy. za 
-obce produkta, gdy. wyrobami własnych, 
możemy potrzeby. wszelkie domowe opę> - 
dzić, a nawet kupezgo niemi, . znaczne 
odnosié korzyści. ;- SRD 
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Od kilkunastu dat zaczętasw fółtdenóy 
A móricć robić cukier 2 soku „kleńów;esa 
"skutki pokazały; iaswyróh ae mnićysko= 
„sztował; niż <Sprowadzaniescukru zbiż- 
szyćh. zachodniósindyjskiehwyspa Wate 
siryi:starano: się także: właśnym ptoduke 
„tem zastąpić: obeys 2 © Sdysbow.dnaych 
kraiach pomysł ten pomyślnywiowwaiięń- 
czony został skutkiem, nie od rzeczy 
będzie podać tu. sposób robienia SYLUpu, | 
a nawet i cukru ze sokéw klondiawo- 
‘wowego (Acer-psóuido-platanus) i fó8po- 
litego (Acer platatioides), zktórychszeze- 
sgólniśyóstatai abficie ośPolsóęzdsy, 'duiesię. 
irs Kon pospolity: wydaie stésunkewoa6- 
ownie słodki sak; jako i-amery kański klon 
daworowy., trzeba tyłko. obierać.przyzwoity 

-Naystósownićy 
to: u nas. uczyni:się w Marea i K wietóiu. 
„Drzewa, maiące-firzynaymnićy sani 
adnicy, świdruiąssię 0, półtoróy : stopy ad 
-ziemią jw Otwor - isadza * ‘sie. drewniana 
surka, a przez. nią spływa: sok do pod- 
Slawionego.« Baczysiia.. ssPakowó: drzewo 
„dale: w. przeciągu do: 6::dni, 10 dos4$ 
_kwatt soko; a sie wygotowanić sad. 4 do 
0. :kwart Syrupiuy. który sieśli się; dobrze 
-*wywaiży oczyści, otrzymamy, 2.niego be 
do LS:fi cukra, w niczóm nieustępuiąt 
„cego: «sprowadzonemia: zczagiabicy si: i! jeży» : 
stym nawet. smakiem: przewyższałącego 
zwyczayny. Z tysiąca-drzew, Kidre sw ga» 

dach: lub w okręgu miészkahia i nad btze- 
giem. rzek. łatwo /znaleśćz ;oźna, mieć 
padłag==dokładnych. obrachuńków. więcóy 
1,000 funtów © i 
wygoluie | 0cz 
dzo zdrowego i smaczhego syrupy, a lego 

osz ająciąkiely fełnką wepompianeny- 
mega, DIA pałę, szczęgólni woko- 
licach, + zie drzewa opałowego iest pod 
-dutstktenh!” 8 "Gdyby? Wieśniak gospe 
0100 tylko" dizew „Żył tym końtem;*to 
w przeciągti ii 10" dy! 20 dni 'wygotoważ 
"wszy Sok styka” fi syrap,: ‘moze mieć — 
‘gy ska’ Wilke set złotych ;- Salho Wier 'zś 5. 
ifuńtó%i syrupy, słód: ydy) ««ukrowi żagra- 
icznenii równiiącęgć: ‘sig, którego za tę 
'eenę mieć nie "hióże, 20, Glętnicby skaiyodał 
do 6 złp. _ 
SLOW pizadsięń zięcia 4aKÓWEK nader wa- 
źną iest! iereczą c abys 2. drzew |<gorok po- 
„żytkoyyać; 290609, aby plecharowaly.d, inie= 

Bing} wok, sak one aly. Jh ADY. „rok, ii 
„moleży, RĄSPdRONAJĘ, ziury, „a 

ling, „zalepićw.ą korą znów lobrae za 
20808) ‘One Yh NS NG 7 
WIARY niedzie h ko! lac bh’ zwelną: 
„łuż y. “zi aoe y, Sie, burzyé 
iwiele. _utraci ciłhy, enk rowego. pierwiastku; 

mićy Więc. pray gey eo, sie uzbiera, to 
ae y rane zależy, | chody, pawęt, nie 

Kuve i ró zi SYFYPU + „A ue 
‘pod € z Bie ob ee gotewad IC 

ER teny vy > wszys all ic 
potrzeb. ażycią, la Bi „w MieysQ8,, cu 

wh EF ros, w w Baty mieyscu PASKO A 
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nżywać moana nie tylko do, Smazenia, TOZtzyz i oli Tek i zg) m i 

maitych konfitur, ale i do słodzenia wó- ore bit 
dek, z naywiększą korzyścią, tak, iż bez 
are FO I. peer się. cz 
MOŻNA. = 

Ę of. © ni. 
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aoe ezewa miopwowe
go, gotuy 

ie, if fa Glin Nytókuy se sobię. usta. 
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— rodek na piiawki,” kiedy si 
_. przyimować nie chcą. 

-- Zdarza się często, że nawet nayzdro- 
wsże piiawki trudno się przyimuią, co 
„tak chorego, -iako i przystawiaiącego. nie- 

Ę 

_ cierpliwić zwykło. Naylepszy, a nieza- 
wodny. ze wszystkich dotąd "używanych 
ku temu sposobów, polega aia potarciu 
lekko sadłem części ciała, do ktéréy 
piiawki przystawić chcemy. . 

Sposób prosty i łatwy. wywabiania. 
plam atramentowych. 

Nie zawsze, na wsi szczególnićy, mo-_ 
zna mieć pod ręką sól szczawikową, 

powszechnie do wywabiania plam atra- 
mentowych używaną; dobrze więc iest, 
wiedzieć, ze szezaw pospolity (Rumex 
acetosa), wszędzie w obfitości znayduigcy 
się, korzystnie ig zastąpić może. W tym 
celu weź ogonków, czyli przysadek li- 

.ściowych kilka, łab kiłkanaście, zrób 
m nich wiązkę, lub paczkę, i nacieray 
Riemi mieysce, atramentem  splamione, 
a matychmiast atrament zniknie w zupeł- 
ności, zostawiaią tylko plamę zieloną, 
którą pierwsze pranie usunie.  leżeli 
plamę z czystćy bielizny wywabić przy- 
chodzi, postaw talérz cynowy na wrzą- 
cóy wodzie, rozciagniy na nim część 
bielizny, atramentem splamioną, i- wio= 
żywszy w,czyste płótno wiązkę ogen-. 
ków hścia szczawiowego, plamę nim na- 
cieray, a wydobyta przez wpływ ciepła > 

„486. . 

'część soli bezkolorowóy, wywabi ią nies 
zawodnie. - © | 

Zi równym skutkiem można użyć tego 
sposobu do wywabienia rdzy na bieliznie; — 
żelazo natenczas udzielaiąc swego kwa- 
sorodu cynie, łatwićy się rozpuszcza 
w soku szczawiowym i rdzą znika w zu- 
pelnosci. oon Bi 

Sposób wygubienia szczuréw. _ 
W mieyscach, gdzie szczury zbiegać 

się zwykły, rozkładaią się deszczki, da- 
chówki, cegły, lub talérze płytkie, i na 
nie sypią się małe kupki mąki, razem 
z plewami i otrębami zmieszanóy, około 
dwóch uncyi obeymuiące; ilość kupek 
do mnogości szczurów zastósowaną być 
winna; codzień z rana kupki się odświe- 
żaią, powtarzaiac to dwa do trzech dni, 
aż szczury zm zupółnóm 'zaufaniem na 
karm’ zbierać się będą. Wtedy usy- 
puią się znowu podobne kupki, ale mąka 
miesza się z arszenikiem, tak, aby cztery 
grana na dwie uncye mąki wchodziły; 
z wierzchu posypuią się iednak kapki 
mąką czystą, aby szczurów za pierwszóm 
ićy dotknięciem nie odstraszyć. Nie ma- 
iąc Szczury Zadnéy obawy, karmią się 
iak uprzednio; a naiadlszy się arszeniku, 
życie tracą. Po nieiakim czasie postrzegł- 
szy. zdradę, przestaia ieść make; należy 
tedy znowu kupki z samćy tylko mąki 
nasypywać; a gdy się przynęcą na po= 
wrót, dodać arszeniku iak poprzednio. 
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Książki z nakładu Franciszka Pillera i Spółki we Lwowie, 
Ernestą Giinthera w Lesznie: 

Homilie na całoroczne niedziele i święta uroczyste, 
skiego. 2 tomy. Svo. 1838. 

Cena: LI faba: czyli 6 złp, 
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które sprowadzać można z księgarni 
» 

przez X. Ant. Malezew- 
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Nakładem i drukiem Ernesta Giinthera w Lesznie. — (Redaktor: X. 7. Borowicz) 


